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Walka z reakcya
Streik powszechny w Polsce
zaznaczył się nie-zwykły-Miniony tydzień 

ani w życiu młodego państwa polskiego i kia 
sy robotniczej wypadkami: zmilitaryzowa­
niem pracowników kolejowych i protesta­
cyjnym przeciw militaryzacyi generalnym 
dwudniowym strajkiem w całej Polsce. Osią 
tych ważnych wypadków jest sprawa kole­
jarska, a mianowicie: żądania pracowni­

ków kolejowych poprawy bytu i uznanie 
przez rząd prawa zorganizowanych kole­

jarzy 'do udziału w tych instytucyach ad- 
minisitracyi kolejowej, które decydują o lo­
sie pracownika na kolei. Żądania słuszne, 
a przedewszystkiem te, które dotyczą po­
prawy nędznych warunków ekonomicznych 
(regulacyi płac, które -są bardzo niskie, a- 
prowizacya itd.) rząd nie wziął pod rozwa­
gę, zwlekając od jesieni zeszłego roku z ich 
załatwieniem. Wobec tak niewyrozumiałe- 
go postępowania rządów burżuazyjnych 
zjazd kolejarzy zażądał stanowczo zała­
twienia wreszcie sprawy do dnia ? marca 
z tern, że jeżeli sprawa załatwioną, jeszcze 
me zostanie, pracownicy dla poparcia słu­
sznych żądań przystąpią do strajku.

Czas mijał, -a rząd o uznaniu żądań nie 
nayślał. Groźba wybuchu strajku kolejowe­
go zawisła niad społeczeństwem,. Wszyscy 
zdawali sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 
tylko rząd milczał i trwał w uporze. Zwią­
zek zawodowy kolejarzy wyczerpał wszel­
kie środki skłonienia rządu do zajęcia się 
żądaniami, ale daremnie. To dziwne zacho­
wanie się rządu dało wiele -dio myślenia. 
Wśród kolejarzy wre bowiem walka o wpły­
wy na pracownikia. Potężny, bezpartyjny 

Związek kolejarzy skupił w swych szere­
gach około 100.000 pracowników, co dopro­
wadzało do wściekłości endecką reakcyę, 
której „związki" suchotniczy -wiodą żywot. 
Postanowiła tedy reakcya zniszczyć za 
wszelką cenę tą wielką organizacyę, a spo­
sobność nadawała się właśnie w czasie 
strajku. Wpływom endecyi uległ rząd. Nikt 
jednak nie przypuszczał, aby rząd, mieniący 
się „demokratycznym", z chłopem Witosem 
i demokratą Piłsudskim na czele, mógł po­
ważyć się na stosowanie militaryzacyi, bę­
dącej najwsteczniejszym środkiem reprei- 

syi. A jednak... taki właśnie plan był powo­
dem niezałatwienia przez rząd żądań kole­
jarzy. Termin 7 marca zbliżał się. Niezado­
wolona i wyłamująca się z pod wpływów 
Związku Z. K. grupa warszawskich koleja­
rzy rozpoczęła strajk. Zastrej-kowała około 
16 członków licząca grupa maszynistów war 
szawskich, należących, jak stwierdzono do 
obozu endecyi. Ten dziki strajk endeckiej 
grupki' maszynistów podjęty wbrew woli 
Związku zawodowego kolejarzy, posłużył 
rządowi, jako powód do wydania dekretu 
o zmilitaryzowaniu wszystkich kolejarzy w 
państwie.

Militaryzacya nastąpiła za zgodą Naczel­
nika państwa Piłsudskiego, który wraz z 
Witosem, dekret podpisał. Związek Zawodo­
wy Kolejarzy na militaryzacyę odpowiedział 
wezwaniem kolejarzy do strajku.

Rozpoczęły się aresztowania i represye 
wobec strajkujących. Centralna Komisya 
Klasowych Związków Zawodowych uważa­
jąc militaryzacyę, wprowadzoną bez potrze­

by, a jedynie dla dogodzenia reakcyi za cios 
wymierzony w całą klasę pracującą, wezwa­
ła organizacyę zawodowi© w całem państwie 
do urządzenia generalnego strejku dwu­
dniowego, który się odbył w dniach 28 lu­
tego i 1 marca,

Wypadki szły bardzo szybko, należyte 
przygotowanie strejku było niemożliwe. Je­
dnak strajk ogarnął wszystkie większe fa­
bryki ośrodki przemysłowe i1 kopalnie. Pro­
letaryat dał wyraz swemu oburzeniu z po­
wodu tak niesłychanego kroku burżuazyj- 
nego rządu Witosa...

W całym kraju odbyły się masowe zgro­
madzenia ż protestem przeciw gnębieniu 
klasy robotniczej i gwałceniu jej krwią o- 
kupionyeh praw do legalnej walki — drogą 
strejku i organizacyi.

W Warszawie stanęły wszystkie fabryki, 
elektrownia, gazownia i tramwaje. W Kra­
kowie elektrownię zmilitaryzowho. Strajk 
jednak wytrwał przez dwa wyznaczone 
dnie. Na kolejarzy ogłoszono sądy doraźne, 
wojsko zajęło koleje, -kolejarzy poddano dy­
scyplinie i komendzie wojennej. W ten spo­
sób ruch strajkowy na kolejach złamano. 
Szkoda jednak z powodu militaryzacyi bę­
dzie dla kolejnictwa katastrofalną.

Wypadki te przekonały nas dobitnie, że 
twierdzenie, iż w Polsce panuje reiakcya, nie 
jest frazesem. Czyn rządu, militaryzujący

Protest posłów PPS w Sejmie
przeciw zmilitaryzowaniu kolejarzy

NaJ posiedzeniu Sejmu w piątek 25 lutego 
Związek posłów PPS postawił wniosek nagły w 
sprawie bezprawnej militaryzacyi kole? i ogło­
szenia sądów doraźnych, Wniosek opłieWa:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się rząd, 
aby natychmiast zniósł dekret Naczelnika pań­
stwa z 23 lutego 1921, mocą którego zarządzoną 
została milituryzacya kolei wi Polsce, jak rów­
nież, aby uchylił bezprawne zarządzenie gem. 
Iwaszkiewcza z teijżle daty1, mocą którego ogłoszo- 
in.e zostały wojskowe sądy doraźne dla koleja­
rzy w okręgu warszawskim.

MOWA POSŁA TOW. ŻUŁAWSKIEGO
Poseł tow. Żuławski w ostrych śtowlach kryty­

kował rozporządzenie o militaryzacyi, wskazu­
jąc, ż,e dziki strajk był już na ukończeniu, że 
Związki zawodowe były przeciwne strajkowi i że 
rząd siwojem niebaeznem roizipoalządizieniiem (przy­
czynił się do tego, że strajk przemienił się wi 
strajk powszechny.

Mówca oświadcza’, że rząd nie zrobił literalnie 
nic, by przyjść kolejarzom z (pomocąi i przyjąć 
ich żądania, ale w prowokacyjny sposób milczał 
dążąc świadomie do wybuchu strejku i pokazał 
pięść całej klasie robotniczej, obwieścił, że każ­
de żądanie kolsjarlzy będzie pm.z rząd za pomo­
cą bagnetów zgniecione. (Wrzawa. Riżfale okrzy­
ki).

Ale ten rząd, który spokojnie patrzy na 
panoszenie się paskarstwa w państwie, ten 

rząd, który jest bezsilny wobec piekarzy czy 
rżeźników, oszukujących, który patrzy spokoj­
nie, jak aptekarze urządzają lokaut, który pa­
trzy, jak w bezprzykładny sposób miesza się 

koleje, zdobył poklask najczarniejszej rea­
kcyi. Dziś już niema złudzeń! Nawet — jak 
się zdawało — ludzie, którzy wierni pozo­
staną demokratycznym zasadom, ludzie, 
których nazwiska stawały się symbolem lu­
du pracującego, ludzie ci zawiedli i stanęli 
po- stronie reakcyi...

G tern pamiętać musimy, że kto nie w na­
szych szeregach, ten nasz wróg! Klasę robo­
tniczą czeka ciężka walka! Walka spotęgo­
wana w obronie zagrożonych praw i demo­
kracji.

Lud. pracujący skupić się musi silni1© w 
szeregach organizacyi pod czerwonym sztan­
darem. Wszelkie waśnie i jątrzenia w łonie 
proletarya.tu zaniknąć muszą. Wzbierającej 
fali reakcyi przeciwstawimy tu twardy jak 
mutr front solidarnego proletaryatu. Do pra­
cy więc Towarzysze! do organizacyi, do wał­
ki ii zwycięstwa' M. P.

* * *
MILITARYZACYA KOLEJARZY BĘDZIE 

COFNIĘTĄ.
Zakończenie strejku powszechnego.

Posłowie tow. Moraczewski i Żuławski 
konferowali z prezydentem ministrów. Po 
konferencyi zakomunikowali posłowie 
przedstawicielom prasy, że wobec otrzyma­
nego zapewnienia, że militaryzacya koleja­
rzy zostanie bezwarunkowo cofnięta, a wras 
z nią zniesie się jej skutki, komisya centraJ- 
na Związków zawodowych wydała hasło di® 
podjęcia pracy z dniem 3 marca.

Co do żądań kolejarzy, postanowiono per- 
traktacye przyspieszyć.

do mąki trujące suhstancye i nie jest w istamfe 
temu przeciwdziałać. Rząd, który w biały dzień 
pozwala, mordercom chodzić po państwie (Wrzsa. 
wa). ...Przecież czytałem niedawno i panowie 
to musiali czytać i członkowie rządu, oraz pro­
kurator, musieli to czytać (Wraawa. Głos: Gdzie 
to było?). W Garwolinie zamordowano ozfc- 
wieka, prasa wskazała czterech sprawców mor­
derstwa, ale pan prokurator powiedział: może- 
byście panowie dali jaki dowód, że to są spra­
wcy, to my wkroczymy. Jeśli w państwie pra 
woirządnem mordercy śmią chodzić bezkarnie 
po mieście, to rząd siły nie ma i chce się sam 
uspokoić, że pirzecie znalazł sposób, żeby tę silę 
mógł pokazać. Zdaje mu się, że gdy pokaże pięść 
klasie robotniczej, to zmężnieje i! stanie na nogi. 
Tó nie jest siła, to są najdziksze wobec nas 
stosowane repre-ye. których’ stosować do siebie 
nie pozwolimy (protesty).

Minfeter na. końcu ma odwagę powiedzieć, 
że militaryziacyę wprowadzono dla dobra ludno­
ści, że tych głodnych, tych biednych trzeba zao­
patrzyć. Kiedyż to rządowi chodziło o zaopa­
trzenie biednych?! Mówi się o węglu. Połową 
fabryk stanęła z powodu braku węgła. Dzisiąj 
przed strajkiem rząd przychodzi i powiada, że 
głodnych nakarmi przez wepchnięcie bagnet® 
w pierś kolejarzy. Takiego nakarmienia klasa 
robotni nie życzy sobie: raczej głodować, 
njż bUiuw Się krwią kolejarzy.

Bezprawie
Na caem oparto wprowadzenie militaryzacyi -i 

sądów doraźnych? Ustawa z 27 marca mówi wy­
raźnie, że militaryzacya może być wprowadzę- 



na w czasie wOj»y. M tej chwi'i nie jesteśmy 
w czasie wojny, a mimo to, d'a zgniecenia ra­
dni nobotoi-czego militaayizacyę się. wprowadza. 
Zrobiono jeszcze więcej: poddano, sądom doraź­
nym wszystkich kolejarzy. Dla osób cywilnych 
sady doraźne wojskowe zostały w P®lsce znie­
sione i rząd nie ma. prawa -do osób cywilnych 
stosować wojskowych sądów doraźnych (wrza­
wa). Ale to zarządzenie wydał nawet nie rząd, 
to zrobił generał rosyjski na swoją rękę! Prze­
cież takie rzeczy nie mogą się dziać, ażeby betz 
podpisu ministra, wojny wydawać takie roz- 
porządzenia dla dania upustu swojej kitwtożn- 
czośca. Zarządzenia rządu o mflitanyżacyi ,kolei 
Uważać muąimy .za. nadużycie w wysokim sto­
pniu szkodzące państwu.
,Pp przemówieniu posła tow. Móraczewskieg® 

przemawiał p. Witos, który bronił rozporządze­
nia fządu. W glosowaniu za rządem głosowały 
stronnictwa od skrajnej prawicy aż do piastow 
ców włącznie. Przeciw glosowały PPS, Stapiń- 
szczyęy i Wywalenie, zaś Narodowa Partya R«- 
bofnicźa uchyliła się od glosowania.

Zatem wniosek posłów PPS o zniesięiiie mili- 
taryizaicyi reakcya odrzuciła.
Kyklnczeuie Daszyńskiego z 5 posiedzeń Sejmu.

Ń'a wtorkawem <1 marca) posiedzeniu Sejmu 
pas.-toiw. Sarlicki wniósł ińterpel^cyę z pawodju 
konfiskaty „Robotnik©" za umieszczenie inter 
pelacyi w sprawie strajku kolejowego. W odpo­
wiedzi marsza(ek. Trąmpczyńsftai oświadczył, że

Jedność ruchu socyalistycznego gwarancyą 
zwycięstwa proletaryatu!

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że tylko 
wspótaiemi siłami będzie mógł iptoletaryat oba­
lić obecny system kapitalistyczny.

Wszyscy więc, którym dobro klasy pracuj ąciej 
rzeczywiście leży na sercu, powitalni usilnie za­
biegać o to, aby łagodzić wszelkie tarcia istnie­
jące pomiędzy- poszczególnemu grupami isocya- 
IfetycZniemi. Przypatrzmy, się jak jednak wyglą­
da rzeczywistość.

We wszystkich krajach profetaryait zamiast 
stanąć -zwartym szeregiem do walki ze swym 
wWogaem, — kapitalizmem -•-- rozpada się »|a 
mniejiSZe lub większe grupy, zwalczające silę na- 
ioilętnie i obrzucające się uaj-rozmaitśziemi obel­
gami i .zarzutami.

Rezultatem zaś tego jest to, że klasa robotni­
cza zamiast wizrąstać w siły traci je, a natomiast 
reakcya podnosi coraz śmielej głowę.

Fakt ten jest tembardfciej smutny, że zwalcza­
jące się nawzajem ugrupowania próletaryatu 
dążą do jednego i tego samego celu, a dzielą 
-je tylko różnice poglądów na metody, izapomoicą 
których ma się dojść do tegoż ciału)

Talk tz j-ed/niej strony zauważyć się diaje u „pra- 
wicowców“ pewne skrzywienie lamii socyiaMsty- 
cznej przy może aż nazbyt Częstych kompromi­
sach z bwrżuazyą, tak znów z dwgrtoj strony nic 
możlnia się zgodzić beiziwiarankowto na dbsjploty- 
czpe warunki zwoflemmflków Sidłaj miiędlz-yaro- 
dówki, które rzekomo dążąc do 'Wyprowadzenia 
możliwie najszybciej nowego porządku społe,- 
ranego, właśnie przez iście wschodni swój de­
spotyzm uniemożliwiają przynajmniej w naj­
bliższej przyszłości zaprowadzenie ©owiego ładu, 
któryby usunął obecną niewolę pracy. Nie 'upo­
ważnia to jednak żadnej ze 'zwalczających się 
stroń, cło tej zaciekłości w wialce i rzucania na 
siebie oszczerstw*;  które skwapliwie podchwytuje

Złoto kościelne dla państwa!
Marniejemy w udręce o chlieb .powśzeldni. o 

możność życia conajmniej w takich warulnkach, 
w jakich żyło salę przed wojną. Ttaiś brak nHetyiF 
tao chleha, diziś . brak możności ubrania się, urzą­
dzenia mieszkan.ia, brak możności kształcenia 
się z powodu -wysokich opłat szkoteych, niesły­
chanych cen dzieł naukowych, dziś niepodobień­
stwem jest stjudyowanie zagranicą, wogółe mie­
rna dżibdziiny życia, na której by obecnla ruina 
finansową. nie- wycisnęła swego piętna. A wszy­
stek trud jednostek, orgafflfiżacyi, państwa całe­
go rozbija się o jedno: o tani pieniądz.

Na ipotanienie naszego ipfeniąjdza .złożyło się 
wiele przyczyn: I zastój przemysłowy, a stąd 
słaby eksport i konieczny import towarów za 
drogi pieiniądiz zagraniczny, i .wojna 'długoletnia 
i pokój niezaiwarty i granice od. wschodu i iza- 
chńdto nieustalone. Me najwiaSiniejszą puiziyczy- 
ną, to brak1 pokrycia banknotów złotem. 

z interpełacyi tej był odczytany tylko 'nagłówek, 
co jego zdaniem. nie gwarantuje nietykalności.

Cos. Daszyński wyjaśnił, że takie postępowa­
nie jest naruszeniem swobody poselskiej j posta­
wił wniosek, że Sejm nie przyjmuje do wiadomo 
ści oświadczenia marszałka. W głosowaniu 
wpiiosek ten adidzuconio lii głosami; przeciw 97. 
Na. lewicy podniosły się -okrzyki przeciw mar­
szałkowi. Pod adresem marsząlłk-a ipaldły okrzy­
ki: pruski poiicyant. pruski bolszewik. Pio®. Da­
szyński woła: Pan-i.- marszałku, pan splugaw-i 
leś Sejm!

Mąrsfeiłe-k ogłasza, że wyklucza pos. Daszyń­
skiego z 5 posiedzeń. Na lewicy wyhiu|chła nie­
słychana wrzawa. W rezultacie 'Zgxoszoir.(o wnio­
sek, aby podczas przerwy w posiedteaniu komi- 
sya regulaminowa. wypowiedziała się, czy wnio­
ski i interpelacye, z których ®o względu ną o- 
sźezęldteeftóe c/zasu odczytuje się tylko nagłówki, 
podlegają konfiskacie czy korzystają z prawa 
nietjjklallinJOiści. Kotmisya regulaminowa. jednogło­
śnie uchwaliła, że takie wnioski, i rnterpelacye 
korzystają absolutnie z prawa nietykalności. — 
Sejm tę opinię kamisyi przyjął. Wobec tej u 
chwały dzień wtorkowy skończył się nową klę­
ską marszałka.

Następnie zawiadomiono Sejm o ■moanńnacyi 
dra Józefa Raczyńskiego ministrem rolnictwu.

Marszałek cofnął wykluczenie p°s. Daszyń­
skiego, puczem (posiedzenie zamknięto, następne 
w piątek.

cała praca burżuialzyjna i wyjąć z radaścii głosi 
nia wszystkie strony o rzekomeen bankructwie 
socyaliizmu.

Radość to prawda mocno puzcdwczesjna, ale 
takie metody walki pociągają za sobą bardzo 
zgubne skutki- Proletaryat bowiem .widizjąic jak 
jego przywódcy rzucają na siiebfc kalumniami, 
traci ufność tak dc jednych jak i drugich, a cio 
za tem. idzie, mimowoli staje się bardlziej wra­
żliwy na podszepty zamaskowanej wakeya. — 
Również obniża się taiką walką i potzfom moral­
ny tych, których właśnie powinno się umoral- 
niać, .aby ich uczynić dobrymi obywatelami 
przyszłego społeczeństwa socyabstyciziniego.

W' iwalce tej niezbyt szlachetnej celują prze- 
dewisaysitkiem komu)niśc.i. Wystarczy więc pierw­
szą lepszą oldetewę lub pismo komsuCnilstyazsnie, aby 
się (przekonać, że mało tam argumeintów rzecze 
wych, a roi się natomiast od fflajrozmailtslzych 
zarzutów treści bardzo częsta osobistej. Który 
kierunek zwycięży, to ofcaże przyszość. Kweistya 
ta jest przedmiotem roztrząsań najpo.ważnlej- 
szych .nauko,wych socyalistycznych djziałaiclzy. — 
Dziś jednak można stwierdzić śmiało i to jest 
naszym celem, że tylko zjOnuczouy proletaryat 
może dokonać tego da czego jest powołany.

Chwfflowy przewrót może być dldełem iśtosiun- 
ikewio drobnej grupy, ale dałsfte utrzymiatnie i 
ugruntefWańie dzielą rewolucyi może być dziełem 
jedynie ealej klasZ. pracującej, I dlatego !W, imię 
idei sócjfalisitycznej, odłożywszy nm bok fana­
tyzm, powinno się 'Zaprzestać tej bratobójczej 
woj,wy, osłabiającej cały proletaryat; a starać .się 
natomiast o wynalezienie jakiegoś sposobu 
współdziałania. Tylko bowiem solidlarae wystą­
pienie całego Proletaryatu zada ostatecztny cios 
kapitalizmowi i ugruntuje mowy ład społeicżay 
na tówności społecznej oparty.

21©ła naw brak! Gdybyśmy złotej monety 
mieli tyle, że moglibyśmy nią popłacić -długi., za, 
graniczne, zakupić za nie surowce i maszyny do 
rozbudowy przemysłu, gdybyśmy mogli dlzięki 
złotu dać wszystkim ludziom chleha. podbsitat- 
idiem; nie wilibyśmy się w tych niesłychanych, 
trudhośęiach ani jedmoo-tika, ani państwo i upadek 
moralności by ptrzepadł i nie by toby a (piizyaaj- 
mniej nie w takiej gnębiącej ilości łapownictwa, 
przekupstwa, łajdactwa. I sitoeijków by uje bQrło, 
nte. które chće kagańce ustawy natożyć fcs. Lu­
tosławski,

Złota nam. tnzeba! Niesiychante ofiarna, go­
dna. 'szacunku jest praca niewieścia dla zbiórki 
Abła. AL} tego złota dobrowolnie oddanego jest 
mała, ilość,. kropla w morzu agótoej potraeby. — 
Slota jedssakowń mamy duża, tylko sięgnąć p® 
n?e trzeha. Jest go wiele, więcej, niiż potirszieba dla 
skarbu państwa Łeścisłach, zakrystyacftb 

skarbcach klc&ztornych. Chrystus żył w uibó 
stwóje i ubóstwo zalecał. A dlcany boże śiwńecą, 
od bogactwa. Po wsialch ubogich, w których 
aSe było komu ufundować kościoła, iludiZie mo­
dlą ,się w drewnianych kaplicach, nile złoftean, 
tocz kwieciem połnean lub leśnem. świecą oftta- 
rze, niemniej lud modli się w tych skromnych 
pnzybytkach bożych żarliwie!, choć złoto i ®łoce 
dią, ducha jego nie podnoszą.

Nie byłoby obraizą, uczuć religijnych, ani jpro- 
fąmącyą kościoła, gdyby ten kościół zubożono 
o to złoto marnie i pró/wa tam leżące. Złoto ofia- 
lowąne niegdyś przęlz1 bogatych na „chwałę 
bteżą“, Idiziś na chwałę bożą, zużytkwainfe -być 
wiano. Boć przecie środek ku poidniesieniu mo 
ralnośęd! w społeczeństwie jest w najgłębiej po 
jętym duchu wiary katolickiej niczpgn fininem, 
jak tylko działaniem na chwałę bożą. Ale tego 
duchowieństwo nasze nie rozumie i jak najdal­
sze jest «>d chęci wejrzenia w głąb naszych sto 
Hudków społecznych.

Wzmożenie się. zbrodni kradzfiieży, morderstw 
r?.Łun.ktoiwych, przenjewierstwia, łapownictiwa

• je(?t wykwitem, stosunków społecznych wiylwloła- 
nych wojną i niesłyclianem ubóstwem izwłaszcza 
jednostek, nie .zaprawionych do żaldnej pracy, j 
Fala zbrodni się zwiększa w miarę szwlękisizlają- 
cych się trudności życiowych. A skarbiec boga­
ty paićsitWa, byłby tej fali' tamą najprawinfejisizą. . 
Lecz księża zamiast ofiarnie złożyć bogactwo 
kościołów, myślą o tern przedewszystkiem. jak­
by w tej Polsce życie ludziom utrudniać.

Gdy Austrya potrzebowała miedzi i bronzu. na 
armaty, lud płakał, rozpaczał, dzwony wypro 
w-asdtoał uroczystym pogrzebem, lecz je dawał, 
bo dawać mugiał. Dzwony całej Galicy®, icudloiwne 
dżiWony i najmilsze sygnaturki błyszczące da- I 
ehy kościelne, szły na przetop na armaty, na na­
rzędzia morderstw. Kler to wszystko beiz prote­
stu zaborcom oddawał! We Lwowae ś! Kraikowi.-, 
■po mikstach i wsiach, ogołocono 'kościoły iz bes- | 
cennych, pamiątkowych 'dzwonów. A jednialkl .lu­
dzie -się modlą i nie można poiwfedziiefć, żaby 
przóz brak dzwonów pobożność ludzka zmiallała.

Dzwony szły na cele bądź co bądź nde licujące - 
z przykazaniami bośemi. Lecz Austrya klaskała i i 
nie było grzechu.

Rząd (polsko, złot ?. me rekwiruje. Na to żadnej 
ustawy dotychczas niema. Ale duchowieństwo 
winno dobrowolnie zarządzić opróżnienie kościo­
łów ze złota, które będzie obrócone n»e na cele 
zbrodnicze, lecz na ratunek idącego ku ruinie 
państwa. Na cel żywy, na podniesienie ludzi od 
upadku.

Czy nasi biskupi -zdobędą (Się na jaki tank w I 
tym kiteruurku? Zdaje się, że r a to talzejba będzie | 
.'1-oipiero nakazu, silnego nakazu, na który dzi- | 
siejszy Sejm się nie zclobędaie.

I dlatego jeszcze .na poprawę stosunków tam | 
ehę ipoc|ziekamy, i dlatego fala zbrodni jeszcze 
szerszą strugą rozleje się po kraju, <w 'którym 
wt kościołach pełnych złota będzie silę modlił lud 
pobożny.

Rodzaj jaszczurczy
Ilekroć zjawi się na trybup&e (sejmowej kis. 

arcybiskup Teodorowicz i swoim chytrym, obłu­
dnym oczkiem zacznie pełzać po sali, a swoim 
słodkim językiem lać miody na ptfżyjnętę, przy 
pojninają mi się -zawsze słowa pisma o Dokto­
rach i Faryzeuszach z Ew. św. Mat. XXIII: 
„Albowiem mówią a nie czynfe. Bo- wiiążą brze­
miona ciężkie i nieznośne i kładą na ramiona 
ludzkie, a palcem swym mie chioą ich rudzyć“. — 
„A miłują pierwsiże siedzenia na wieczerzach- 
i iińerwsze Stolice w bóżnicach. I pazdrawiapnia 
na rynku i być zwanemi od ludjdi Rabbi“.

A gdiy zaczerni się na trybunie żółty ks. saaur 
irdan papieski dr K. Lutosławski i zactztóe pro­
ponować kary’, więzienia i stryczki, przypomi­
nają się słowa tejże Ewangelii: „Biada wam 
Doktorowie i Faryzeusze obłudnicy: iż obchodzi­
cie morze i suchą, abyście udzyrdili jednego no­
wego żydowina: a gdy się stanie, czynicie, go 
synem pieliła dwakroć więcej; niż was“.

A gdy się spojrzy -na zażywne brzuszki i mię­
siste -policzki większości suwerepiów, w sutan­
nach, gdy się wspomni opłaty za chrzty, śluby, 
(pogrzeby, przychodzą na myśl słowa Pisma: 
„Biada wam Doktorowie i Faryzeusizowie obłu­
dnicy: iż wyjadacie domy wdów, długie modBa- 
twy czyniąc41...

A gdy kler sejmowy broni tłustych prebend 
i dóbr kościeśmych, albo gdy chce zrzucić na pań­
stwo utrzymanie nawet organistów, jakoż sły­
szymy słowa Pisma: „Biada wam-, wodzowie 
ślepi, którzy mówicie: „Ktobykokwiek przysiągł 
na kościół, nic to: ale ktoby przysiąg 



n;. złoto koscietne, winien jest. Głupi i ślepi: ał- 
.tuwiem cóż większego jest; złoto czy kościół, 
.który poświęca złoto?"

Zasdę gdy człek widzi, że pdzez tych ikaphtoów 
Złotego Cielaku wszystkie świętości ducha są 
piugiawione, że kłamstwo, oszczerstwo, iinlsiynua- 
eta ściekają z ich. warg niby śliny — jalk to było 
n. p. w piątek; gdy ks. patroni Adamlsl® lekkiem 
sercem rzucił oszczerstwo inją kooperatywę ko­
lejarzy. wtedy przewrotność tych ludzi, najle­
piej da się scharakteryzować znowu słowami 
pismlai: „Biada wam Doktorowie i Faryzeuszowi© 
obłudnicy: iż jesteście podobni grobom pobiela­
nym, które z wierzchu zdadzą się piękne lu­
dziom, ale wewpąto pełne ,są kości! umarłych. i 
wszelakiego plugastwa. Także i wy (z wierzchni 
słę wprawdzie zdacie ludziom sfpraiwiiedłiwti, leteiz 
wewnątrz pełni jesteście obłuduośei i infiepraiwo- 
ści“.

Złowoga; szkodliwa i głupia jest polityka kle­
ru w Sejmie. Te czarne sutanny (zaczyniają już 
budzić wprost obrzydzenie. ChcMiby, ponurym, 
całunem swych czarnych szat i czarnych myśli 
przykryć Polskę, zadusić lud! i wjalfatość. Jak tyl- 

Konferencja Chłopsko-Robotniczych Stów. Spożywczych 
powiatu Krakowskiego i Podgórskiego

odbyła isaię w Podgórzu dnia. 27 lutego br. z po- 
rządkilem dEteniniyim:

I. Odczytanie protokółu z ostatniej konferen­
cji. 2. SptT»'doizdaiiiię kaisowe i Zarządu. 3. Reor- 
gaMfesacya Ztwliiązku uj posizcaelgóilnych Konsu- 

inótw wiejlsIkBlch. 4. Podwyższenie udziałów. 
5. Ongjąnniżącya poliityiazna na wisi.

Na konferfancyę iptnzybylło dlelegialtójwi 37 z 29 
konspimófw; nadto byli obecni: po®, tofwt Kle- 
menstewlczi, iimiien. 'korni. okr. Dr Muller, kiero­
wnik Związku „Prolleitaryat" tow. Ziffei’ i kie- 
rowtiiik kottUsiumiu „Naprzód" tow. Jelonek onaiz 
Dęlegalci ;a Wiefllciziki.

Tow. Mażur zagaił konfereucye i odczytał pro­
tokół iz ostatniej konferenicyl, który delegaci je- 
daiogłośniie pitżyjęii do wtadoitaoiści.

Z potwoidu miiepibecnoiści przewiodniiciząicego ROh 
dy Nadzorczej to|w. Broszka obrady prowadzał 
tow. Miatour.

II. Sprawozdanie kasowe i z działalności Za­
rządu złożył staw. Motra|wislklr, zaiznaicżając, iż dó 
obecnej chwili. Związek prowadzał wszelkie in- 
teresa wspólnie. z konsumean „Naprzód'1 a doj- 
piero od 1 marcia otraymalwhizy lokal, prowadzać 
będzie rachunki jako samolLlzilełne Stowarzysze­
nie. Toiwlarójwl (pobrał Zwdąaeik od 1 marca 1920 
r. do 1 stycznia. 1921 za 4,,931.972 Mk. Kcnsuani 
..Naprzód" przekazał 2 i pół procent z ogólnego 
obrotu na rzecz Związkui, co wiynólsli 123.299 mk. 
Wydatki laidmamiistracyjne .wynloszą 75.000 mk. 
Saldo <na rok 1921 — 47.299 tak.

Tow. Morawśki przedstawili 'trudności z jaki­
mi miał Zarząd do czynienia, na co .składał iśię 
zarówno brak, wielkich funduszów obrotowych1, 
arak wyszkolonych w idei wispółdziieldzej ludzi, 
oraz ogromne trudności (szldzfeigólniej w Stairo- 
stwfiie podgórskiem przy uzyskaniu towarów, 
koinftyngienjtoiwlyjch. Nile taając, iz powodu szykan 
Starostwa; dwiego przedstawolciieła ani przy roz­
dział'©, ani w komisyi ajprąwfiEaicyijnej był zaw­
sze Związek pomijany i krzywdzony na rzecz 
księży. dworów!, Iżandarmówi i innych oficjal­
nych figur. Głównie dali się We .znaki Związko­
wi obszarnik Śliwiński i tartaistrz Skawiny, 
który chciwie garnął wsizysjtko idilai miasta z ikrzy 
wldą Związku. Dopiero po długich i ciężkich 
walkach wisizedł ido Komisyi nasz przedstawi­
ciel tow. Morajwlskij, Ikitóiiy dopiero teraiz będzie, 
mógł oświetlić jialśkiratwlo różne manipulącye 
tych panów.

W obydwóch pqwiatach iiśtniejei 45 konsu- 
mók; które aiprorwiiidują ipnzeszło 25.000 ludno­
ści. Ponadto zgłoszenia ma otwaipcie nowych ikon 
sumów wciąż napływają. ,

Tow. Majzuir poddał pod djylskuisyę. sprawossda- 
niie, przycizeon saaibieraili głos tofwiairaysze Banafi- 
^ki, Kmieć, Niaszim, Świerk, Jelonek i inni. Spra 
wiozdaniie przyjęto jędlnogłośniie do oMiadomości 
wyrażając toiw. Morajwskiemiu i Zarządówi po- 
dziękowanie aa ipttacę.

III. Sprawę reorig.aniiaaicyi Związku referowali 
tow. Morąwlska!, Maiziur i tow. Ztłtffer. pocziem po 
wycaerpującej dyskusyi .uchwalono następującą 
reaolucyę:

Zebrani delegaci, uchwalają:
I- Poleca: isjlę Zarządowi i Raldziie nadzorczej 

Związku, ażeby westzila! w ipertataktaicye z dyrek- 
-c yą staw. Spółdzielczych „Proitetaryiait" w Podgó­
rzu, celem połączenia obydlwfóch Związków ee- 

ko ipojawi się w Sejmie jakiś proj-kt-noworoKh^k 
martwy i obrzydliwy — owoc to zj 3ćsd.ę!ż®ga isadu. 
Gdzie jaka intryga — jest ksiądz. Gdy idzie o 
kalumnię — szukaj księdza. Narzucać kajdany 
ludojwi — ksiądz; Odebrać piwa 40 proc, oby- 
■wateflii! państwa uite-kątollików — zainiopanuje 
ksiądz. Poprzeć paskarza, izłodizieja, mydlarza, 
bankiera wszelkich wyznań? — w-sizyslcy księża 
sejmowi poprą go- Oniby chcietJa słońce ‘zasło­
nić nam eziarną sutanną! — (zawołał w puiątók 
Daszyński, Ta.k jest. Przeji-zyjcie wstzyśtikie usta­
wy Sejmu, pidaice na kondsyaćh, prawa lub pro­
jekty kagańcowe, środki zakneblo wania ust lu­
dowi — Zawsze i wsiządżie popierają je wszyscy 
księża posłowie.

Lecz polityką ich obłudnia ina krótką metą 
jest i głupia. Fali Wolności nie zatrzymają (pa­
storałem, ani słońca wolności nie zakryją oziar- 
ną sutąntrfe. To już inie ostenmiaste stulecie. — 
Lud na ich czyny, patrzy i .przewrotność icli po- 
znąje.

A kiedyś głosem gplicwu i! (pogardy aawloła: 
Wężowie, rodzaju, jaszczusnezy: jakoż ńciiecz’:- 

cie przed sądem?" Zyśław.

lem wSipólnego prowadzenia wszystk-icli agend 
spółdZielidzyich.

II. Poleca się Zaa®ądow;i i Radzie (nadzorczej, 
aby piizygotowtały i oprialcowaiły jiulż dokładny, 
plan likwritdiacyi rwszyjstkich konsuinów po 
fisiach a. (założenia jednego wielkiięgo konsumu z 
sliódteibą w Podgórzu. Wszędzie gdzie istnieją, 
obecnie konsuiny fbęldą otwarte fili© tegoż.

III. Pioleca 'Się Zarządowi j Radzie nadztoccczej, 
aby w najikrótsizym. osaiste zwołały iponoiwniile. 
Konferenicyę ogólną zawiadamiając każdy kon- 
sum, na której to konferencyi sprajwla reorgani- 
zącyi definitywnie izaiłaflwfióinią żośtalnię. ,

IV. Sprawę ppdntesienia udztałójw'' referował 
toiw. MaEur, który wy,ka®a.ł, iż ptrlzy, spadku wa­
luty i ustawicznej ipodjwyżicie cen, '.tawiąróiw, do­
tychczasowe udziały w~ wysokości 100 Mk od 
członka są zupełnie niewylstancziaSjącę, i że u- 
idizaaly te .należy podnieść do 500 Mk. Zgroma­
dzenie idelegalttóiw!, iwyichodlżąc z ząsialdy, że chcąc 
żądać więcej śiwltactozeń ze strony Zwliązku trze­
ba ternu Związkowi dać większe ifuinduszę, je­
dnogłośnie uchwialliifto ńeZolucyę, wszywającą 
■wlsizyisltki|e konisiumy po (wistach, aby te ;w jak- 
najkrótszym czasie zwołały zgromądzęnóa i u- 
ichwaliły podińiesienie. udziałów, ze 100 na 500 Mk 
prayczem. udiztałydlla ludności ńbogieij nnaiją być 
rozłożone na <naty w ściśle oznaczonych termi­
nach ściąganą

V. W .sprawie orgaaiiizacyi polityicznych refe­
rowali tow. Mazur i ,pois®ł Kliemenistawlic^ któ- 
itay lwyjkia|zali nieobliczallne dotylclhicizas szkódy 
jakie z- powtoidni braku organiizaieyi na iwisi po­
nieśli bezrolni i .małioribfln®. Nile mają oni swy ch 
praedsta)wiici|eli w korndteyach aiemsikilch, nie 
mają iprzydlztałójw najrozmaiifezych to(w!aró)W. bo 
aiŁerna się kto o nie starać, a już pnzy wszelkich 
Myborach szczególniej do Rad. gminnych są sta­
le krzywdzeni i osiziukijwana. Chcąc tanu raz 
wreszcie kres położyć należy stworzyć silną or- 
gtatoitziacyę opartą ua statucie jaki1 opracował ko­
mitet obwlod-owy. Po odczytaniu projektu statu­
tu przez tow. Maz-urą delegaci uch^yaiiDi reizolu- 
cye ,«py wa-jącą władze piairtyjne d(o jak najszyb­
szego założenia organiizacyi roibotaików mało­
rolnych i bezrolnych.

Zamykając zgromadzenie wezwał tow. Mazur 
dtetegatóWi, ażeby jaknajprędizeij uchwały Kon- 
ferencyi w' życie wprowadzili.

Z Wieliczki
Z WIELICZKI. Z Rady miejskiej, Ostatek*  po-*  

stadzenie Radły miejskiej wyfcaizało już ostate- 
cizniie, jaką .mdłością dobra .gtmtanego pałają na­
si „ojcowie" miasta’ w osobach panów D®a Foted- 
berga i Spki. Oto z gwałtowną zaciekłością chcą 
się pozbyć jeldtynego pawńsiięibtorfsitwia dochódo-*  
lwiego, jakim jest cegielnia. Pan Dr Friedbeng 
cauje WidOfCzinae; iż wobec izMiŻająicych isaę wy­
borów nie (będzie mógł licizyć na żadne względy 
i poparcie ńajwiet .wśród iswodteh przyjaciół poli­
tycznych przeto wytafwiale dąży ido tego, by no- 
wiej Radzie poizooitaw&ć ogołoconą se wiszystkiem 
prizedsięibioratw gmdinę ji pozbawić ją wszelkich 
już źródeł dochodu a obywateli miasta oddać 'w 
ręce dzietóa|w|cy - pałkarza; który niewątpliwie 

bez litości drzeć będzie sikorę ;za i tak. 
już. wygórowaną cenę cegły i dtehówdk; — 
Towarzysze na®i o-sitiro zaoponowali takiemu 
fstanowi<sku i wszełkieanS .siłami nie dopuścili do 
tego, iby cegtetata miejska przeszła w oibete ręce 
i jak zwykł^y takich: rouziatóh idtegła ruinie. 
Wniosek o rozptatniu konkursu na licytacyę 
dzierżawną postawiony przess pana. Dtra Fried- 
berga igłówjnie głosami namydl towańzyazyTia- 
dnych upaidlt.

Przy nadchodzących wyborach wyborcy zapa­
miętają. .sobie to ntezroizumitale w: stosunku eto 
dobra gińininego stanowisko naszj^ch panójw*  
praw iników.

Tą drogą musimy zapytać lnagastrat czemu 
(to jedne pojdaoia prędzej, drugite później zała­
twia? Wszak służba, policyjna dawno już wpao- 
sła podania o podwyżkę plac a p. Burmistrz na 
ainterpeiącye naszych towarzysay odpowiadaj że 
to musi przieijść »pm® Magistrat. Spluwy fej do- 
pUnujemy! i

Z ruchu robotników 
drzewnych

BUCZKOWICE. 20 lutego odbyło się zgtronia 
ozenie, na którym przewodiniczył tow.- Tarnawa. 
Referent tow. Jaroszewski ts Krakowa w obs®aiy 
nem ii rzeczowym przemówieniu wykazał w 
czcbie izwiąpków zawodowych w walce z kapi­
talizmem i udowodnił faktami; że obrona jrlture 
sów rototaiczych leży w nich samych przez so­
lidarne neiłeżende do oirganizaicyi centralnej. —. 
Referat ten nagrodzony burzą klasków i dysku- 
sya jaka się rozwinęła była doe.-odem, żo orgia, 
nizacya w Buczkowicach sitanęła na takim pio- 
zicmie, że żadne pokuszenia ze strony chrzie- 
aciańsko-społecznych. nie będą mogły orgaicliza- 
cyi tamże rozbić, tembardżfej, że wobec akcyi 
jaką robotnicy muszą toczyć ustawiozmie w o- 
bronie swego bytu, potrzebną jeat jednolita or- 
ganizacya, .. ■ .

BIELSK. W poniedziałek 21 lutego odbyto się 
tutaj walne zgromadzenie oddziału Zwiąizku ro 
botrdków drzewnych, które było dowodem, jak 
robotnitey zrozumieli potrzebę argainiizacyi. Pod­
czas gdy wi austryaokiej Centrali było razem w 
Białej i Bielsku 200 cziorilków, to dzisiaj 1300 
członków, to znaczy 95 proc, zatrudnionych w 
przemyśle drzewnym należy do Związku robo­
tników drzewnych w Polsce.

Jeszcze nie cyfra członków ni spraiwoadlanfe 
kaisewie bardzo dobre nas cieszy, tylko ton panu 
jacy na zgromadzeniu, gdgie robotnicy Niemcy 
i Polacy w zgodne obradowali i dyskutowali talk 
poważnie, że się widziało starą placówkę robo- 
tniczą która już przeszła niejedną walkę.

Zgromadzeniu przewodniczył tow- Rajdefc, se­
kretarzował tow. B'attel, sprawozdanie kasowe 
zdał tow. Kdińig, które wykaizato znakomity iok- 
wój grupy.

Niektóre cyfry wy każą siłę tej grupy, .że w ro­
ku sprawozdawczym przystąpiło 1088 członków, 
a wpłacono wkładek 42.197, dochody Centrali 
wynosiły 85.909.24, rozchody 33.160.82, a do Cen­
trali oldlesłano 52.748.42 mk. Fupldusz grupy iz 
dr. 31 grudnia 1920 wynosił pomimo wydatków 
na dom robotniczy 22066.89 mk. i iz tych cyfr 
wynika, że ru towarzyszy w Bielsku i Białej nie 
tylko frazesy lecą i praca idzie atntetnzyiwtnia. — 
Po sprawozdaniu kasowym i po uchwaleniu 
wniosków komisyi kontrolującej postawionym 
•przez tow. Wenzla o wotum zauftaia dla zarzą­
du i kasyera, co uchwalono jednomyślna!©, (ba- 
Sięjpfflły referaty. Pierwszy zabrał glos tow. Dzt- 
ki, który po niemiecku pnzjedstjwił potrzebę or 
ganteacyi i obecną walkę proletariatu, 
pne tow-. Jaroszewski z Krakowa powitany okla­
skami. wygłosił znakomity referat o walce jaką 
obecnie toczy proletaryat w Polsce i że jedynie 
Związki 'zawodowe są w stanie przeciwstawić 
■się kapitalizmowi. Mówca praedstawił walkę ja- 
M tocizą obecnie kolejarze a robotnicy rolni i: 
wezwał obecnych w myśl uchwały Centralnej 
komisyi zawodowej do poparńa taj waUka wten­
czas gdy się da hasło.

Mowę tę nagrodzono burzą oklasków sołMa- 
ryzując się z mówcą.

Następnie przystąpiono do wyborów i (wybra­
no: ptraewoŚnieżący Radek Kaitoł, >zia®tępcy Faj- 
kiś i Kuś, kasy&rzy Baltel i WenpeJ, sekretarzy 
Kreiśs i Kupfer, do zarządu Kónig, Bobek, Ko­
walski. Pętasz, Bieleczak Ewa, do komisyi kon­
trolującej Jaworski, Wan®el i Stanek.



Od Adminlstracyl
Administracya „Prawa Ludu“ wzywa 

wszystkich P. T. Prenumeratorów oraz 
Kolporterów do natychmiastowego wy­
równania rachunku z dnia 20 lutego br.

Z KRAJU
TRZEBIONKA. Dnia 22 lutego 1921 odibylo się 

zgromadzeniie w Domu Rob. w Trzebionce przy 
■bardzo' licznym udziale członków, na którem 
purtzejwodniiczył tow. Balisz, ref. tow. Litwinowi- 
iska -w! sprajwlie Konfercncyi Lwowskiej odbytej 
dimila 8 i 20 lultego b. r. Po długiej dysikuisyi tow. 
Litwin owskięgo i innych torW;. zabrał glos tow*.  
Wilkus (w spnajwie niieumaniia poniższych na zie- 
brtainju wyszczególnionych 8 puńktólwi, iz. kjtórych 
tow. a ratfinierfyi i kopalń nafty na żaden sposób 
Rjfe ustępują i wzĄ-fwają wiszylstkfiicłi wisipółipra ce­
wników o czynne iich poparcie. Po przemówie­
niu iw&zystikiiłch. innych tow. rafinery! nafty w 
■TMefbini uchiwailofno rezolulcyę:

: Zgromiaidlzeinii robotoiicy rafinery!, nafty w Trze 
toni ośiwiadlcZaiją zgodność tz oęwi!a|djcżentŁem się 
Delegatóiw, robotniczych wie LwOWio n!a wspólnej 
Konfereincyi w praeidisiębiorcaimli a to przez profwta 
dlzemaJe biernego oporu w ralziie nieprzyznania 
icth żądań.

Z BAGNA MYŚLENICKIEGO. Z Myśleń&c do- 
oscszą: Od szeregu miesięcy uhządiża się u iniafs i 
wszędzie rdżlne zbiórki i damliniy na zasilenie skar 
bu Riżp. Polskiej, Jako dobrzy ofoywiatele, baz 
'Szemrania, z ochotą składamy idartki. Ledz zbim 
dnią jest., gdy całe rzesze ludzi i to z całą świat- 
domością okirada tenże -ska.rih. I tek u nas w Sta> 
rbsitiwie jietst milej alki p. Dr Bicz, który jako de­
pendent adwiokacki odbywa praktykę <w. ch.arak-' 
tortae urzędinlilkla IX rangi, a którego stale wi kan- 
śelaryi niema! A gdy swojego czasu udano się do 
-Radcy najmiesitnictiwia p. Kudelskiego, oświad­
czył, że ,p tak isię p. Dr ożeni it|o pójdzie z zajmo­
wanego przezeń stanowiska". Tymczasem' p. 
Bicz ożenił się i chrzciny sprawił a iw Starostwie 
isiledżi!, bo Ozy nie dobrze jest kosztem skarbu 
ksKfbałcić siię w świyimi Wolnym zawodzie !

Drugi taki kwiatek jest p. P-, która- nic koira 
pletnie nile robi ale znowu, ma wyjść za mąż, 
więc w Starostwie czeka, jakbytto był dom ,wy.po 
sążeń. .

Trzeci taki kwi|a(tek jest p. 'Nlediwej, kitóry nie 
chcąc iść w śzebegil Wojsk Polskich jak' jego ko­
ledzy, po .miatuiriZłę, wśliznął się dO Starostwa;, 
tam został TSekilalmowlanlys, bo miładzik tęgi!

Gzy ci państwo nie rozmmlieją, dlżJ przea swoje 
łenisitlwo j .raieir,o(biiieinie nie — okradają skarb na- 
szietgo Państwa?

Swego czaisu wspominaliśmy o wyborach do 
Rady gminnej, upoimffiniając się o swe praiwa oby- 
waltleUskiie. Burmilsitrte Dii’ Klakurka ze sWym se­
kretarzem Piątkowskimi sądzili, iż załatwienie 
iwmitetonego phzeiz hals rekiuńsiu to potowa z dwia' 
lata. Lecz o zgrozo, Namiesltnlicitwo załatwiło to 
wcześniej, stairbstwio zaś odesłało 'do gminy już 
3 tygodnie temu, lecz zgniewany kleryka! p. Kła 
kuitka pcfwftadte sobie: ja i tak iwyfrorólwi bile,' ogło­
szę,, aż wyjdzie ustawia nową o wyborach do Rad 
gtóinńych! A'le my tego' nie clicemy; Trzeba, 
zejść z kianłla burtmiśtaizowskiiego, bo żydlżffl i ra­
tusz zlicytują iw gmiinńe takiej, która ma prze­
szło 500 mórg lasu, a opał kosztuje w tym roku 
250 tysięcy mik! To piękna gospodańlca.!

W naszej gjmiinie nie tylko ojcoswjie miasta, ale 
i niektóra ansibytucye zasługują na odpowiednie 
ośM ietlenie. Jest tutaj spółka jaj czarska, w któ­
rej urzędują islamie panie patoyotki (jak się. roz­
chodzi o zMórki uliczne) i p. plofesol Eliński Jó 
złu, który (tlafkże już nile >wiie czem na czem ma Za 
ńaibiać, czy w ptrzędlsiębionstwio aut, w skupywa­
niu mebli1, isltlarzyizny j t. p.? Starostwo wydaje 
cennik, 'konfiskuje się kobietom masło jajka,, 
ser, naturalni^ ispólce jajiczairskiej toza ‘dać do 
r -znprzedaiży. Lecz kto z publiczności firzyjdzie 
kupić, już niema! Teraz spółka •wykupuje za na­
ftę, cukier, mąkę, które otrzymała na tein ciel z 
Starostwa, lecz lwi Spółce stalle nic niema. Lecz 
za to, gdy przyjodzie paskartz z Krakowa Wołko- 
wiskii, to całe auto wjijpchane masłem, soremi, jaj­
kami!, Chlebem. i bułkami, których Idtostamcza ty­
siącami znowtu radny miejski Teodor Pitala, ten. 
straszny dobrodziej izniany nam iz targowego' 
cośmy isiwlojiego czalsu donieśli, u nliego bułki ku­
pić bairdzo trudno boby Wołkowlslkii nie miał, ce­
na maksymalna 1 kg masła 240 mk, spółka 
500 mk.

W sobotę 26 Lutego pwliilcya państw, przyłączy­
ła auto zaladoiwane nabiałem i pieczywem lecz 
co? zamiaist skonfiskować na korzyść biednych, 

■paskarza puszczono, który wyśmiał się w kWal 
pazywiając ponoć to zaj.ście: ,,niegościnnością' .

Co na to odnośne iwładze. gdzież ta. opieka, śpo - 
teczna?

Natychmiast potrzebni: 

man97Unior do magazynu materyałów 
llmJjfltyiliGl! z praktyką w przemyśite 

raf. naftowym,

ślusarz maszynowy,
kach nafty i świeczkarniach, 

oraz od 1 kwietnia:
WOrkiTiicFr? z dłuższą praktyką wprzem. 
WGI i%IRIidt,ll raf_ naft., także przy bpda- 

wach,

trzech destylatorów, 
trzech palaczy destylacyjnych

Tylko pierwszorzędne siły będą przyjęte.

Zgłoszenia pisemne, z odp. świadectw i po­
daniem warunków, lub ustne do dyrekcyi 

„Fabryki i rafineryi przetworów ropy naftowej] 
Lwów-Zniesienie“

Sp. akc. dla przemysłu naftowego i gazów 
ziemnych.

Poczta Zniesienie. a-4

Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały
'-----------------firma—..... - ■■ ■

IGNACY CYPRES Szewska^tS/ie 
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 
t Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem

Mk 800’—, tensam na kamienie Mk 900’—. Niklo­
wy lub stal, płaski zeg. z port. cyferbLMk 1200*—.

Stalowy damski na rękę Mk 1200’—. Budzik naj­
lepszy Mk 850’—. Harmonie po Mk 1500’—, 20®$*. 
2500’— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 350’— 
i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500’—, 60®*—, 

700’—. Brzytwy po Mk 300 —, 400’—, 500’—. Wysyłka aa 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany za przysłaniem 10 MA 

przekazem, Kupuje srebro i złoto.ROBOTNIK BUDOWLANY
ORGAN ZWiAZKO ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH W POLSCE^ .

z siedzibą w Krakowie, ui. Dunajewskiego 5.
BO WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZWIĄZKU RO­

BOTNIKÓW BUDOWLANYCH!
Uznając konieeianą potoaebę pisma zawodowe­

go, 'które (pawinino być łącznikiem oagainiiizaciyj- 
nym, wychowawczym i uświadamiaj ącem szero­
kie 'wiairstiwy robotników budowlanych, wprowa­
dzamy przy t.yguidmlilku „Prawo Ludu“ — „Rob° 
tóka Budowlanego'1, dając tem samem człon­
kom pismo polityczne i zawodowie.

„Robotnik Budowlany" będiaie wylcboidlziiił co 
drugi tydzień, t. j. 1-go i 15-go każdego miesiąca, 
jHOCżąiwiszy od 1 marca 1921. Zwracamy uwagę 
Zarządom grup, aby dołożyły wSzyistkiteth starań, 
aby pismo, którego koszta wydawinictwa wyno­
szą dziesiątki tysięcy marek miesięczjniię docho­
dziło w swojem czasie do rąk członków i byto 

~®z.ytame, a niie leżało składane lekkomyślnie ima 
kupki. Po pnziecizytaiciiu podać drugiemu i trze­
ciemu członkowi, a pismo WiaStó s<p<eł)nli wdedy 
swoje zadanie.

Z.i Główny Zarząd Związku
K. Łapiński

pnzewo dniiczący.

łiazfl Mitra BHitói ttiM
w Krakowie

Niedziela — pierwszy dzień obrad
W pięknie praystoojofcj w zieileń ,i czierwónle 

sztandary sali Związku Sto>w. rob. pmzy ul. Duna­
jewskiego obradował pnizep d!wa dni 20 i 21 lu­
tego zjazd delegatów Związku robotników bu- 
dcwlainiych. W zjeździć wcaięło udział 34 delega-

Z drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5.

tów z Małopolski 1 b. Kongresówki oraz 12 człon­
ków zarządu Zwiąiziku. Po odśpiewaniu przielz 
chór „Lutni Robotniczej" szeregu (pieśni robo- 
tiiiiczyich, izagaił zjazd tów. Łapiński, poświęca­
jąc gorące wsponmieiciie poległym na wojnie to­
warzyszom, a w szczególności ś. ę. Józefowi Ży- 
SOwiczcwi, ŁudwUsO-wi Bartosińskiemu i wielu 
innym. Pamięć poległych towarzyscy uczcił zjazd 
przez powistante.

Przystąpiono do iwyboru (patezydyunn zjiaizdiu. — 
Wybrajno tow. Dapińslkliego (Kraków), Barańskie­
go (Lwów), Skalskiego (Myszków, Kongresówka). 
Na sekretantey powołano tow. Ziembińskiego i 
Wołkowskieg-o.

Nastąpiły (powitania. Imieniem komisyi iząwo- 
dowej związków klasowych powitał zjatad tow. 
Paszta, życząc pomyślnych obrad; imiicniem Ra­
dy robotniczej j Komitetu okręgowego PPS po­
witał szijatzd radca tow. dr Mulleir; imieniem war­
szawskiego Związku robotnika v (przemysłu bu­
dowlanego witał zjazd tow. Rybacfldi.

Sprawozdanie z działalności izarządu złożył 
tow. Łapiński, omawiając powojeniriią odbudowę 
organizacyi robotników budowlanych, wykazu­
jąc liczbowo powstałe grupy org. Związlku w Ga­
licy!, na Śląsku i w Kongresówioe. Ńajważr4ej- 
sze-m zadaniem Związku było .zaprowadzenie 
cennika dla robotnlików budowlanych. W całej 
prawie zachodniej Galicyi przeor  o wadzono ak- 
cye cennikowe, z których 84 przeprowadzono iz 
(pomyślnym wynikiem. Zdobyto podwyżkę płac 
o 5 220 do 280 pircc., a w 19 wypadkach poprawę 
fliproWilzacyi.

Tow. Ziembiński uzupełnił spra^/ozdanie po­
darłem liczby odbytych zgromadzeń, konferen- 
■cyi i t. d.

Tow. Tomaszewski złożył sprawozdanie kaso­
we.

Imieniem komisyi rewaizyjncj złożył .ąprfawo- 
zdanie tow. Holzer, podnosząc zasługi, tow. Ła­
pińskiego około rozwoju oi-garodiaacyi i postawi® 
winiosiek o udzaebmie absoluturyum ustępujące­
mu zarządowi, co zjazd jednomyślnie uchwalił.

Sprawę zmiany regulaminu i wkładk po dłuż­
szej dyslkusyi, w której zabiiorali głos tow. Ła­
piński, Polewka, Kaim, Ursaki, Holaer, Podka- 
nowtoz, Pąszta, Tracz, Ślizowski, Opluistśl, Sze- 
ligieWitez i Papla przyjęto z (poprawkami odho- 
śnie do zapomóg.

Regulacya płacenia wkładek a mianowicie: 
wpis wynosić będzie 12 mk., wkładka dla robo­
tników' ukwaflifikowanych 10 mk. tygodniowo, 
dla robotników pomocników starszych 7 mk., zaś 
dla pomocników młodocianych i pomocnic 5 mk. 
tygodniowo.

(Dokończenie w nast. n lununrze..

POSIEDZENIE KOMISYI REWIZYJNEJ od 
będzie się we czwartek dnia 10 marca b. r. o godz. 
6 wieicizói*  w sekretaryacie budowlanych, II p.

Łapiński.
POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 

WRA? Z KOMISYĄ REWIZYJNĄ odbędzie się 
we wtorek dń. 15 marca b. r. o godz. 6 wieczór 
w sekretaryacie budowk, II p.

O punktualne przybycie upraszam
Łapiński 

przewodniiiczący.
WSZYSTKIE KOESPONDENCYE do „Rob®- 

falka Budowlaneyc" należy przysyłać tylko i® 
ręce przowodracząc&go tow. Łapińskiego, Kra­
ków, Dunajewskiego 5.

Odpowiedzialny redaktor; Zygmunt Klemensiewicz.


